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Nietykalność poselska - a zbrodniczość poselska
Jąłd  cel m a prawo o nietykalności 

poselskiej.
Kiedy posłowie białoruscy po źle zrozu' 

nlanem  pojęciu, ustawą zagwarantowanej 
nietykalność’ poselskie) zaczęli krzewić na 
kresach anarchię i bolszewizm —  spotkali 
Się i.ares. cie z eneigiczną k o n trak cją  
władz, które kazały ich wszytkich areszto­
wać.

Lecz ten krok władz tak' naturalny i tak 
racjonalny bywa rozmaicie komentowany. I 
tók nawet p. poseł Zamorski jest zdania, 
jakoby w tym wypadku m i,4 m iejsce fakt 
naruszenia nietykalności poselskiej.

Takiemu poglądowi na nietykalność po­
selską zaprzecza tak duch jak i litera usta­
wy jak i praktyka codziennego życia.

Artykuł 21 naszej konstytucji pierwszy 
tfStęp brzmi:

Posłowie nie mogą być pociągani do 
odpowiedzialności za sw oją działalność 
w Sejmie lub poza Sejmem, wchodząca 
w zakres wykonania mandatu posel­
skiego, ani w czasie trwania mandatu 
ani po jego wygaśnięciu.

Za przemówienia, odezwania tudzież 
za manifestacje w S e jr ie ,  posłowie od­
powiadają tylko pr ed Sejmem.

Widzimy więc, że i u nas ustawodawca 
otacza całą osobę oosla nimbem nietykal 
Bości, ale tvlko jedynie w tym celu, aby 
zagwarantować mu zupełną wolność słowa 
ł chronić go przed tymi wykonawcami wła­
dzy, którymby się jego mowa lub jakakol­
wiek inna działalność wchodząca w zakres 
wykonywania mandatu poselskiego mogła 
niepodobr-ć, a szczególnie osłaniać jego o - 
sobę przed aktami ich samowoli.

Lecz wielu etyczn-e nisko st >jących po­
słów uważa nietykalność poselską za gwa­
rancję bezkarności zwykłych zbrodni po­
pełnianych przez ni:h .

Trafne pojmowanie tego prawa 
a mylna jego interpretacja.

Tego rodzaju krewkie indywidua 
można było sr otkać przed wojną tak w 
austrjackim Parlarrencie jak też i w Sejm ie 
węgierskim, i dziatalm ść ich groziła oba­
leniem porządku społecznego.

1 wówczas z wojskowych kół austrj. tak 
służbowo jak i prywatnie zasięgano infor­
macji, jak należy stosować postanowienia 
§  43 (iu n kt 326  lit. a i d.) DRI. ( cegula- 
Kin służbowy 1 część) —  dotyczące obo­
wiązku aresztowania cyw Jnych osób przez 
wojskowe posterunki, warty, oficerów insp. 
p od tf ceiów insp., patrole i ronty, jak też 
i odnośne postanow cnia użycia broni na 
wypadek gdy zachodzi ustawą i regularni- 
sem przewidziana konieczność, -  w ra­
zie kolizji z ooslami parlamentu. Najle­
psi prawnicy cywilni udziel ii nam informa­
cji, które były teg > rodzaju:

1.) że nietykalni ść p< selską j e d y n i ę 
łylko tak r >7umieć należy, że za czyny 
wchodzące w zakres działalności posel­
skiej, jak i za mowy w>głoszone w Parla­

mencie (jak też .1 wszelkie Inne manifesta­
cje uczuć) pose* n i e  ś m i e  być pociąga­
ny ant do odpo viedziałnr ści sądowej kar­
nej przez prokutatorję, a n i  do odpowie­
dzialności karno— administracyjnej tj. przez 
władze polityczne 1 władze bezpieczeństwa, 
jak np. źandarmerja i policja, a n i  do od­
powiedzialności dyscyplinarnej; t. zn. jeżeli 
poseł jest urzędnikiem nie może być po­
ciągnięty do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej przez swego szefa, — jeżeli jest adwo­
katem, przez izbę adwokacką, jeżeli leka­
rzem, przez Izbę lekarską, itd.

Jeżeliby poseł z Trybuny parlamentarnej 
wygłos ł  mowę, której treść byłaby zbro­
dnią przeciw całości Państwa 1 us rojowi 
społecznemu, to żadna z powyżej wymie­
nionych władz, n i e  ś m i e z powodu te ­
go wystąpić przeciw niemu, i to n i g d y ,  
t  za. ani w czasie trwania mandatu, ani 
po wygaśnięciu jego.

2.) natomiast jeżeli poseł w Sejm ie, łub 
poza Sejmem dopuści się zwykłej zbrodni 
wówczas zmienia stę sytuacja gruntownie. 
W  Sejm ie może być aresztowany lub usu­
nięty na żądanie Prezydjum, a poza S e j­
mem może być aresztowany i bez zezwo­
lenia Prezydjum (względnie Marszałka).

Zwłaszcza poza Sejmem zachowanie się 
posła musi być oceniane i traktowane tak 
sam o,'jak  każdego innego obywatela.

Weźmy przykłady;

Poseł kieruje sam autem na ulicy i wy­
kracza przeciw przepisom policyjnym  to za 
mniejsze przekroczenia może być przez p o ­
licję przytrzymany i napomniany, — za 
większe zaś moź-; zostać policyjnie ukara­
ny, a za bardzo grube, natychm iast aresz­
towany..

Drugi wypadek: p oseł— lekarz lub adwo­
kat) w czasie wykonania sw ojej praktyki 
lekarskiej (lub adwokackiej) wykroczy prze­
ciw przepisom lekarskim (adwokackim) lub 
zasadom etyki; w tym wypadku również 
Izba tokarska (adwokacka) pociągnie go do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej i ukarze 
go według statutów , nie troszcząc się oto, 
że on iest posłem 1 nie czekając aż man­
dat poselski się skończy.

Trzeci wypadek; władze bezpieczeństwa 
żandarmi lub policja przyłapawszy posła 
na gorącym uczynku zbrodni mogą go (a 
nawet mają obowiązek) natychmiast aresz­
tować.

Czwarty wypadek: Żołnierz stoi na po­
sterunku przed prochownią (prztd magazy­
nem siana i t. p.). P o stł X. przechodzi 
tamtędy w pobliżu i pa!! papierosa, żo ł­
nierz zwraca mu uwagę, że palić nie wol­
no. Poseł nie tylko nie stosuje się do wez­
wania zaprzestania palenia, aie i obraża 
żołnierza stojącego na warcie. Czy żołnierz 
będzie telegrafował do Marszałka Sejmu,

2 ażeby mu łaskawie pozwolić raczył na a- 
res<towanie posła? Nigdy w św iecit! T jlk o  
go natychmiast r rzyaresztuje, a gdyby po­
słowi przyszło do głowy stawiać czynny 
opór lub dalej obrażać żołnierza, to użyje 

I broni i Marszałek Sejmu dowie się z ga­

zet o losie takiego posła. I takie pojęci^ 
prawne odpowiada tak duchowi, jak i li­
terze ustaw o nietykalności poselskiej.

Poseł, który chce być szanowany i po­
ważany musi sam dbać o to. i zachowy­
wać się lojalnie uczciwie i z godnością; je ­
żeli słę  zachowuje inaczej, tó powinien p o­
nosić konsekwencje.
Jak  pojmowano prawo o nietykaJt- 

ności przed wojną.
Przed wojną wytworzyła się w Sejm ie 

węgierskim skutkiem warcholstwa opozycyj­
nych posłów sytuacja bez wyjścia, gdyż 
ci posłowie przez brutalne zachowanie s ię  
chcieli uniemożliwić tok obrad. Sposób te­
chnicznego prowadzenia obstrukcji nie miał 
nic wspólnego nz działalnością poselską® t 
to wzięto tym posłom za zbrodnię gw ałte 
publicznego, dokonywanego przez nich i  
uuiemożliwiającego Sejmowi wykonania 
swego zadania. 1 w tym celu ustanowiono 

W ojskow ą W artę parlamentową podporząd­
kowaną do dyspozycji Prezydenta Sejm u. 
Razu jednego po otwarciu posiedzenia po­
słowie zaczęli na swój sposób uniemożli­
wiać n tid y . Prezydent ich najsamprzód na­
pomniał, następnie wykluczył z posiedze­
nia, a gdy ci się opierali tym zarządzeniom 
i nie chcieli opuścić sali, wówczas wezwał 
straż parlamentową.

Major naczele oddziału wkracza do sali 
posiedzeń, wartownicy biorą jednego posła 
hałasującego za drugim i fora za drzwi, 
Wtem jeden z ooslów obraża majora, który 
dobywa szabli i tnie go w rękę.

Sąd wojskowy zbadawszy sprawę uwol­
nił majora od winy i kary jak też i orzekł, 
że major postąpił zupełnie wtdług przepisu. 

T ak  było na Węgrzech przed wojną! 
jeżeli przypatrzymy się konstytucji Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, *o 
zobaczymy, że i tara nietykalność poselska* 
jes t ostrzyżona & la garconne.

1 tak czytamy w Kent. Commentarles ou 
Amercan law. Vol. 1 str. 244. następujące 
postanowienia, które w polskiem tłumacze­
niu brzmią:

jakkolw iek członek kongresu (tj. ame­
rykańskiego . , . red.) nie może być po­
za Kongresem pociągany do odpowie­
dzialności za słowa wypowiedziane na 
Kongresie, i to nawet wówczas gdy za­
wierają one obrazę innych osób, —  to 
można go mimo fo w w tym razie, jeże­
li on treść swojej mowy każe ogłosić, 
(czy drukiem czy w inny sposób) uka­
rać z powodu paszkwilu 1 to tak w dro­
dze sądowo cywilnej, (by action) o od­
szkodowanie, jatc też i w drodze sądo­
wo karnej (by indietiment). Taicie prawo 
jest w. Anglji i tak jest sprawiedliwie, 
n ak  pojmuje nietykalność poselską naród, 

który i posłom chce zapewnić wolność sło* 
wa, a u etycznie niewyrobionych zatamo­
wać anarchie słowa.
Pojmowanie prawa o nietykalności po- 
s k ie j iu n a s ,  Projekt zmiany tego pra­

wa żgłoszony przez Ćh. D.
U nas za 10 wiozimy, że wielu posłów 

in aczej komentuje pojęcie o nietykalności
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[poselskie, uważając ją  za przykrywkę i pa* 
rawan dla zbrodniczej działalności. 1 czte­
rech  posłów —  uprzywilejowanych i pła- 
oosych przez Rzeczpospolitą wybrań ów 
$udu konspiruje przeciw Rzeczypospolitej 
przygotow ując zbrojne powstanie ża pte 
aiądze żydowskiej międzynar dówki, —  a 
jgdy władze wkraczają, —  wówczas mówi 
Ssę jeszcze o niety«alncści poselskiej.

Pewna częśc posłów prawicy (Ch. d.) a- 
feb y  położyć tamę poselskiemu rozpasaniu 
dąży do tego oddawna, ażeby wszyscy po­
n o w ie  poza Sejmem, byli traktowani jak 
zwykli obyw atele i w sw ojej trosce i szla­
chetnej gorliwości o praworządność p rsu- 
mdi się aż tak daleko, że żąda, ażeby po- 
■słowie i za mowy przeciwpaństwowe w 
Sejm ie, jak  też i za manifestacje podo­
bnych uczuć byli pociągani do odpowie­
dzialności. Ta gorliwość jest za daleko p o ­
sunięta.

W  Sejm ie bowiem m u si b e rw a ru n k o *  
w o  panować zupełna wolność słowa.

Jeżeli się słyszy czasem i nieprzyjemne 
'pranifestacje, to Sejm nie jest ani miejscem 
afozr wek ani stowarzyszeniem wzajemnej 
.adoracji

. Jeżeli ustawodawca nowoczesny, ażeby 
pobudzić l bojaźliwych, ale ucz iwych po­
słów do śm iałego wypowiadania swoich 
poglądów  daje takie prawo o n etvkalnoś- 
ć ł, którę umożliwia i łotrom popełnianie 
nadużyć słownych, to należy tę wolę 
ustawodawcy bezwzględnie uszanować.

Ładnieby to wyglądało, ażeby za mowę, 
wygłoszoną w Sejm ie, czekał na posła a l­
b o  przed Sejmem policjant, prokuiator itd. 
tub ściągał go naw et z trybuny sejm owej 
ł  prowadził do ula.

C o innego, jeżeli poseł wyprawia awan 
>łury i un emożliwia obrady Sejmu, wów­
czas można takich posłów i przemocą u- 
sunąć, czy to przy pomocy poi cji. jak to 
■ucnvnł śp. Abrahamowicz w Parlam encie 
austrjackim, czy to przy pomocy w ojsko­
wej Straży parlameniowej jak to uczynił 

b r . Ti sza w Sejm ie węgierskim, czy to 
przy pomocy sług sejmowych jak to miało 
•miejsce w Sejm ie Polskim .

(Jak  nas informują przewodniczył wów­
czas obradom wicem ars*. Daszyński. Szkol­
ny przykład jak ludzie zmiemają się z cz a ­
sem ; ten sam Laszyński, który jako miody 
poseł w Parlamencie austriackim, należał 
także do tvch, przeciw którym Abrahamo- 
wiez policję zmobil zował, ten sam D a­
szyński jako wicemarszałek w Sejm ie p o l­
skim kazał sługom sejmowym wyrzucić za 
drzwi awanturującego się  posła -  kom .).

W racając do naszych ustaw o n iet-kal- 
u o ści zaznaczam że początek arł. 21 naszej 
konstytucji należałoby zostawić bez zmiany

KLEM EN S JUNOSZA.

Czarne błoto.
P A JĄ K I W IE JS K IE .

1 8) Pow ieść.
Dziecko miało pięć lat, a było niezm ier­

n ie pow ażie t myślące. Już chodziło do 
chederu i dawało nadzieję, że będzie biegle 
w myśleniu i  rachunkach.

O b o je  rodzice nie żalowaii pieniędzy na 
to , żeby jedynaczek wyglądał elegancuo I 
wyróżniał s ię  od swoich rówizśniKów. P a ­
n i ftłatka, nie żałując fatygi własnoręcznie 
zdjęła i* i * r  ch  ze starej atłasow ej salopy 
i  kazała uszyć z niego <Jła Abramka bar­
dzo piękną kapotę,

W  tym stroju, przepasany pasem wel- 
ałartym w wielkiej aksamitnej czapce (k tó­
ra  sw ego czasu nosił jeszcze ddadek Moj* 
S la), w iłitb iesk ich  pantoflach, pięcio­
letni dzieciak wyglądał tok pięknie i po­
ważnie, jak  gdyby był conajmniej wielkim 
kupcem od zboża i członkiem kabała.

W idząc go ludzie stawali i zazdrościli 
rodzicom p ciechy.

Moc letnia krótka jest, a ponow anie ciem* 
a o ścf podczas niej nie może się  bynajmniej 
nazywać wielkięm panowaniem.

Końcowe uwagi.
Zmienić by jedynie należało:

1)  ostatni ustęp powyższego artykułu 
ktory jest niejasny i zagmatwany.

2) postanowię iie tego arh, że aresztowa­
ni oosłow ie musza być natychmiast wy 
puszczeni na wolność na „żądanie" M ar­
szałka Sejmu, — powinno opiewać, że wy 
puszczenie aresztowanych posłów powinno 
nastąpić na „zlecenie" '( .ro z k a z 1-) Se jm o­
wej Kom isji Pre y lja ln ei, którąby dopiero 
stworzyć należało, a któraby się skład Ir. 
a) z Marszałka Sejmu, b) z Marszałka S e ­
natu c) z wicemarszałków, d) z prezesa 
komisji o n<etvkaloości poselskiej, e) z pre­
zesa komisji prawniczej.

8 ) za czyny hańbiące i niezgodne z e- 
tyką powi na n-stąpić utrata mandatu p o­
selskiego; Za czasów austrj. zaszedł wypa­
dek, że jeden posiów (W ) zabierał z par 
lamentu w większej ilości papiery i ołówki 
etc, jednem słowem d puścił się „kradzie 
ży", a któ-ą b iłby  przed Sądem powiato­
wym został ukara iy albo napomnieniem, a l­
bo jedno —  a na^wyżej tnydniowym a- 
resztem!

Sprawa w ysila  na jaw i poseł stracił 
mandat.

4) zbrodnia przeciwko cało ś:i państwa 
i pr eciw ustrojowi społecznemu (iak rew o­
lucje i zamachy) powinna być karana w 
drodze sądów dor*źn ch,

P o stl dopuszczają y się takiej zbrodni 
powinien tak samo „au-omatycz ie“ bvÓ 
pozbawiony nietykalności poselskiej, j a t  
każdy członek Kongresu w Stm a»h Z e -  
dnuczonycfi, który sw< ją  mowę zaw eraią- 
cą obrazę drugich < sób, wygło zoną pod 
osłoną nietykalności na Kongresie, każe po­
za Kongresem, albo drukiem ogłosić, a lb o  
zapomocą ulotek, albo ustnie na jakim kol­
wiek publicznem zebraniu lub ch. c<ażby 
w obecności świadkó >' powtórzy.

Prawo powinno być krótki-, zw ę łe fc 
jasne, jego wykonanie nieuniknione, a wów­
czas będzie można mówić o praworządnoś­
ci demokratycznej.

T o  co teraz jest, t<* n,e jest demokra- 
tyzm a Co najwyżej: idjotokratyzm (od gre­
ckiego słowa h » idiut s =  człowiek m e- 
znający się na rzetzy).

Jan Kozicki,

Min. Dobrucki i iydzi.
Ustępstwa min. Dobruckiego dla żydów.
N >wy mi > ster oswiatv p. Dobrucki udzie 

I ł  żydowskiemu „Naszemu P m głąd ow i" 
wywiadu, w kiórym obiecał snełmó szereg 
daleko idących postulatów. Zasadniczo o- 
świadczył, że bed ie kontynuował politykę 
p. wścepremjera Bartla. Zgodnie z tą poli­
tyką podpisał już p. Dobrucki rozporządze­
nie, rozszerzające dekr»t b. N»czelmka Pań 
stwa w sr.rawie g m in  ż y d o w sk ich  n a  
w o je w ó d z tw a  w s c h o d n ie , w Których de­
kret en n.e oOowiązywal.

Dalej przygotowuie p Dobrucki projekt 
wprowadzenia naczelnej ż y d o w sk ie j re d y  
r e l ig i jn e j fctó>a mml. by ih  ranter ■ f vjai- 
r»y i reprezentował, by wszystkie gminy ży­
dowskie! jeżeli tę „radę naczelną* pojmuje 
p. D ob.ucki tak, j k żydzi, to znaczy}, by 
to, że zgadza s ę  c łn b a  na stworzenie pań­
stwa w państwie w co jednak uwierzyć nie 
możemy.

P . Dobrucki < świadczył też, że hebrajskie 
seminarium nsuczyciel-kie w Wilnie z he 
brajskmi językiem wykhdowym ( trzymało 
prawo przeprowadzenia egzaminów ostatecz­
nych (matury) w j» zy wu hebrajskim; semi­
narium z językiem wykładowym żydowskim 
skor/ysta z tych samych praw. Niedość na 
tem! P. nrnister o ś w n d m } nastęnn.e, że 
b ę d z ie  s ię  s ta r a ł  s u b w e n c jo n o w a ć  ży­
d o w s k ie  sz k o ły  z a w o d o w e  o ra z  te a tr y  
i k u ltu r a ln e  in s ty tu c je  ż y d o w sk ie . W

Żydom jednak i to za m ało!
s raw e „numerus cl usus ‘ zaznaczył p. 
Dobrucki, i,» kwestja ta w ministerstwie 
n;e istnieje a uniw-rccoety maja autonomię. 
F lu to n o m ję  t ę  b ęd z ie  je d n a k  p. D o bru ­
c k i o g ra n ic z a ł ta k , by  sp ra w a  p rz y j­
m o w a n ia  s łu c h a c z ó w  n a  u n iw e rsy te t, 
i n o s tr y f ik a c je  p o d a n e  z o s ta ły  w  s z e r ­
sz y ch  niż d o tą d  g r a n ic a c h  in g e r e n c if  
p a ń stw a .

Jednem słowem na całej linji ustępstwa 
dla żydów. O tem. że na uniw ersytehrh 
je s t  w riłż 25 proc. żydów, że zawód le­
karski (o. Dobruck' jest sani lekarzem) je s t  
już nte-łychanle z^żydżony, o atmosfer?*,3’ 
jaka panuie - śzk< Drh żvd « sk ch. o  tem ' 
w sz y stk ie m  p . m in is te r  ja k b y  n ic  n ie  
w ied z ia ł. W mnę merę inej .de o „współ- 
prti y“ polsko żvd wsMei czyn. ś>ę wciąż
nowe ustę-ist a w ie c z n ie  n ie z a d o w o lo ­
n y m , c o ra z  b a rd z ie j n a ta rcz y w y m  I  
w ię c e j ż ą d a ją c y m  ży d om .

Uk żuje s ę  o o -iem , z pkk. Iwtek n a n -  
gół żydzi chwalą nowego m ni trą, to jed­
nak s otyka się on i z krytyką DtSrn 
dowskieb, uważających, że d D obrucki.. 
za mało żydi m obie- ał.

Oto „Nasz Pr/eglad" omawiając wyżej 
wspomniany wywiad z min. Dobrucktm pi­
sze:

„Niesłuszn-e p. minister niedocenia spra­
wy trupów żvdowsk>ch, uważając ją za

Zaledwie słońce debrze zajdzie, 
ledvvie ludzie się do snu ułożą, już w za 
bud iwartiach m ieszczan, na strychach do­
mów kupieckich w środku miasta, zaczy 
nają drzeć się koguty, ogłaszając północ.

Grube, cienkie, chrapliwe najrozmaitsze 
glosy tych ptaków łączą się  w jeden chór; 
psy przebudzone, odzywają się  szczeka­
niem i znowu cisza —  ale na krótko, bo 
oto ciem ności się przerzędzają, na niebie 
od wschodu blade światło się  zjawie: wła­
ściwie nawet nie światło. tvlko coś p< śred­
niego pomiędzy zupełną ciem nością a brza 
skiem. Jeszcze chwila, a bla io ś ć  ta wy 
raźniejszą s ię  robi, nabiera tonu żółtawe­
go.

Jak kot z pieca, Ctarnebłoto powoli i  le­
niwie wysuwa się z ciemni śc ł.

Już można rozróżnić kilka drzew wyso­
kich, synagogę, dnmy z okiennicami, poza­
mykanemu szczelnie.

Jeszcze moment. Złoto w schód’ rozoala 
s ię  st je  f ię  różow em, wróble z głośnem 
ćw i-rkotaniem  spadaią na ziemię, bo już 
widać doskonale śn ie c ie  i lóżne szczątki 
pożywienia, w alające się około domów, ca ­
ły ów materjał, z którego w przyszłości

utworzy się n -wy pokład gruntu dla przysz­
łych ookoleń.

Wrony, kracząc, przeciągają nad miastem* 
jaskół i zwrotnym lotem m gają w powie­
trzu, chuda koza wychodzi na rynek i po­
żywienia szuka, psy i inne, jeszcze bar­
dziej niż nź  psy, nieczyste zw ierzęta wy­
chodzą podwórka lustrować.

Z oddalonych ułKzek, gdzie mieszcza­
nie —  rolnicy mają swoje siedziby, dola­
tuje riszczenie otwierany h wierzei od sto­
dół skrzyp ióraw i studziennych i ryczenie 
bvdia.

błońce się  ukaz i je  i rz >ca b l-sk i, wiel­
kie le tn e  blaski; z domków przy bóżnicy 
wychodzi zaspany staruszek, z długą bro­
dą, w obdartej, połatanej kapocie, z kijem  
zakrzywi nym w ręku.

I Izie on do domu i kijem tym trzy­
krotnie w okienice uderza, w/ywając tym 
sposooem  nabożnych obywateli, by wstaffc 
ze snu, i zanim zaczną szachrować i gom£ 
wiatr w polu, przede wszy sUiem pos li od­
dać cześć Bogu.

T o  jest urzędowe niejako rozpoczęcie 
się  dnia w Czarnembłocie.

C d. n.
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^oiieszną. Ośmiesza ona wprawdzie wyna- 
arców  tej „kwestii0, którzy do świątyni o- 
światy wprowa zaią hasła ciemnoty, ale 
«Ha żyd ów  sp ra w a  t a  n ie  j e s t  z g o ła  
k o m ic z n a , le c z  n a d e r  p o w a ż n ą . Pod 
plas ctyKhra żądana materiału trupiego dla 
studentów żydowski h, którzy —  z rozmai 
V ch  nie/ależnych w każdym razie od nich 
pow odó v — dostarcz ć go nie mogą, poz- 
k a «  ia się rr lodzież żydowską studjowania 
medycyny. T c stwaiza dla nich coś jeszcze 
g rszego. niż numerus clausus, bo nume us 
fiuliu . O d h u m a n ita rn e g o  m in is tra  
w o ln o  b y ło  o c z e k iw a ć  in n e j o d p o w ie ­
d z i. W o ln o  b y ło  u s ły sz e ć , ż e  s ta n ó w -

Pisaliśm y swego czasu na tem m iejscu 
o  nau zce. jaką otrzymali żydzi od Ligi Na­
rodów i Unji M iędzypalan entarne za ich 
ari-ganckie i natarczywe pisma z powodu 
rzekomych „pogromów0 żydowskich w Ru- 
munji.

W odpowiedzi na pismo gener. Sekre­
tarza Unji mięgzypari. w Oenewie wy- 
*«■ sewat 28  grudnia 1926 wiceprezes Koła 
2y d o * skiego pos. Kirschbraun nowe pismo 
w tei samej sprawie. 1 oto obecnie arogan­
ckiemu żydowi daje powtórnie po nosie 
sekretarz Unji w liście —  utrzymanym w 
fcaid/o zresztą grzecznym tonie —  który 
poniżej przytaczamy:

„Do Pana Kirschbrauna, wicepr. Klubu 
Żydowskiego —  W arszaw a —  Seim .

Panie W iceprezesie!

Dziękuję Panu za przysłanie roi listu z 
dr,ia 28 grudni i, dotyczącego wypadków, 
jakie zaszły w Rumunji jrz^ciw  ludności 
żydowskiej, O ytsłem  Pański list z wielką 
uwagą. P o z w a la m  s o b ie  p rz y p o m n ie ć  
t o  o  c z e m  p isa łe m  ju ż  w  p o p rzed n im  
tń o im  liś c ie  z 13 g ru d n ia , ze z powodu 
Swej konstytucji Unja Międzyparlamentarna 
nie może się zajmywać sprawami, raogące- 
tni wprowadź ć roz i  viek pomiędzy pań­
stwami i że ty lk o  w y łą cz n ie  w  c h a r a ­
k te r z e  o s o b is ty m  p o z w a la m  s o b ie  
k o n ty n u o w a ć  o b e c n ą  w y m ia n ą  zdań 
x  P a n e m . Jest rzeczą pewną, że gdy na 
nasiępnem posiedzeniu Komitetu wykonaw­
czego, które odbtdzie się  wciągu miesią­
ca lutego przedstawię mu Pańskie dwa

Żydzi w Polsce obawiają się jak ognia 
polskich monarchistów. Co jest tego powo­
dem ? —  zapyta niejeden z naszych czytel­
ników.

Otóż monarch ści polscy w programie 
Swym jak to już swego czasu na łamach 
J t  N.« podaliśmy — wypowiedzieli się ja -  
•n ? » .p r o s to  * o tw a r c ie  w t . zw . k w e- 
« t j i  ż y d o w sk ie j w  P o ls c e .

Program monarchistów polskich uznaje 
Żydów  ja k o  g o ś c i, którzy o ile  zachowu­
ją  się w domu gospodarza taktownie i  lo­
jalnie mogą być ptwni odpowiedniego tra­
ktowania, ja k o  g o ś c ie  ie d n a k  n ie  m o g ą  
—  oczywisto — k o r z y s ta ć  z ty c h  w sz e l­
k ic h  p raw , ja k i e  p rz y s łu g u ją  g o s p o d a ­
rz o m  t e j  z ie m i. Ytusimy przyznać, iż jest 
tu progi,.m p osty, jasny i szczery i dlate­
go też musi t s t f ktu spotkać się z w iei- 
k ie m  n ie z a d o w o le n ie m  c a łe g o  żyd o-
Stw3«

Monarchiści polscy wyciągnęli naukę z 
tylow ekowyt h doświadczeń naszych z daw­
nych czasów, k ęd y  to żydostwo przyjęte z 
litości przez wspaniał -myślnych królów 
polslcch rozrosło ^ ę z czasem w pasożyty, 
n.szczące i wysysają :y zdrowe soki z cia 
ł» Ojczyzny. Monarchiści wyciągnęli k o n se­
kwencje ze smutnych doświadczeń i bez

c z o  z a b ro n i d z ie le n ia  p re p a ra tó w  t r a ­
p o w y ch  n a  w y z n a n ia  czy  n a ro d o w o ś c i 
i ż e  n ie  b ą d z ie  to le ro w a ł sa m o w o li 
s tu d e n tó w  s z o w in is ty c z n y c h , Którzy do­
magają się dostarczania trupów od swych 
k< legów żydowskich, zamiast od kancelarji 
uczelnianej.

Poza temi zastrzeżeniami, w y n u rz en ia  
p  m in . D o b ru c k ie g o  s p r a w ia ją  jta o g ó ł  
k o rz y s tn e  w ra ż e n ie ."

Oto bezczelność żydowska! „Naogół" ko­
rzystne wrażenie wynurzeń p. min. Dobru­
ckiego! Oto do czego dochodzi już arogan­
cja żydów w Polsce!..,

cić  uwagę członkom rumuńskiej grupy, z 
którymi utrzymuję stosunki osobiste, na 
fakty, które zostaiy nam zakomunikowane, 
oczywiście —  jak już powiedziałem — w  
c h a r a k te r z e  w y łą cz n ie  o s o b is ty m .

A b y  t o  m o ż n a  b y ło  u c z y n ić , je s t  
rz e c z ą  n ie z b ę d n ą , a b y m  b y ł p o w ia d o ­
m io n y  o  fa k ta c h  i s z c z e g ó ła c h . W ia­
domości n a tu ry  o g ó ln e j zawaite w te­
legramie i w ostatrim  liście P na w y d a ją  
s ię  n ie d o s ta te c z n e  d la  u sp ra w ied liw ie ­
n ia  in te r w e n c ji  z m o je j s tro n y .

Reasumując, wydaje mi się. że pan po­
winien przesłać jeżeli nie wycinki z pism o 
których Pan wspomina, to na wszelki wy­
padek w y lic z e n ie  d o k ła d n e  i s z c z e g ó ­
ło w e  fa k tó w  na których mógłbym w od­
powiedniej chwili oprzeć moją interwencję 
w obec niektórych członków naszej grupy 
rumuńskiej. W b ra k u  p o d o b n y ch  d o ­
k ła d n y c h  fa k tó w  i sz c z e g ó ło w y c h  fa ­
k tó w , b ę d ę  n ie s te ty  p rz e sz k o d z o n y  w  
u cz y n ie n iu  te g o  c o  n a leż y , n a w e t w  
c h a r a k te r z e  o s o b is ty m

(—)  Ch. L. Lange.
Czyi z powyższego pisma nie okazuje 

się raz jeszcze  dobitnie, iż żydzi umieją 
tylko krzyczeć i oskarżać wszystkich i wszy­
stko, ale gdy chodzi o konkretne fakta —  
nie podają ich, bo trudno, oczywista, z rę­
kawa je  wytrząsnąć...

monarchistów polskich.
„obwijania w bawełnę” określili swój sto­
sunek do żydów otwarcie. 1 to nalt-zy im 
poczytać za  w ie lk i p lu s, za  k r o k  o d ­
w ażn y  i śm ia ły .

- Cóż bowiem robią przeważnie wszystkie 
inne nasze parłje polityczne? — Oto nieje­
dne z nich dla oka wyborcy mają w zana­
drzu gorące słowa walki i  żydami, a p o ­
ta je m n ie  p ro w a d z ą  z n im i k o n s z a c h ty  
„ u g o d y ", k o n w e n ty k ie  i p o lity c z n e  sz a ­
ch  e rs tw a .

Ileż to posłów na wsi, gdy znajdzie się 
wśród swych wyborców szermuje słowami: 
„odżydzlć Polskę!1* „wyrugować karczmy0 
i tp. —  a zniknąwszy z oczu wyborcom i* 
dzie na gorzałę do karczmy joska czy 
Szrnuia, albo w stolicy na rybkę „na ży­
dowsko,, z „kolegą" z Koła żydowskiego?!.

Wstyd o tem mówić, a jednak są to fa­
kty!

M >narch:ści polscy zdobyli się  ria odwa­
gę i g ło sz ą  ś m ia ło  i o tw a rc ie  s w ó j a se - 
m ic k i p ro g ra m . K ole to w oczy ży.<ostwo 
i spęaza im sen z oczu.

Żydowski „Dziennik Warszawski* druku­
je od dłuższego czasu „rewelacje" pod 
wielce wymownym tytułem „Za k u lisa m i 
m o n a rch iz m u , k tó r e g o  ry c e rz e  p rzez 
a n ty se m ity z m  d ą ż ą  d o  k ró la  P o ls k i" ,

—  w których opowiada rozmaite „senzacie* 
i a  temat tajnych organizacji monarchisty- 
cznych w Polsce, występujących rzekomo' 
pod nazwą „Zakonu Rycerzy Monarchizmu*, 
zorganizowanego w loże, składające się z 
„giermków", „ryceizy" i „m strzów ".

Z rewelacji żydowskich pism wyziera Je­
dno: s t r a c h  p rzed  m o n a rc h is ta m i, ja k o  
z d e cy d o w a n y m i a n ty s e m ita m i —  i to
ich n a jb ard .k ) boli i colew a zolu do k»m- 
panji anłimon?rchistycznej na łamach roz­
maitych żargonówtk i innych piśmidel ży­
dowskich.

Nie wątpimy, iż monarchiści polscy, któ­
rzy w stosunku do kwestji żydowskiej sta- 

, nęli na właściwej platformie —  nie ulękną* 
się żydowskich „gew ałtów °I..

Wielłie postępy organizacji 
monaichistycznej.

W  W arszawie odbyto się pod przewo­
dnictwem gen. Ras/ewskiego nadzwyczajne 
zebranie Raay Naczelnej Organizacji Mo- 
narch stycznej, na którem dokonano wybo­
rów władz na rek 1927. W  skład nowego 
prezydjum wchodzą pp. prezes mec. M iro­
sław ObieziersM, wiceprezes Henryk Fukier 
sekietarz generalny Józef Robakow ski, prze­
wodniczący komisji finansowej Zygmunt 
Mrozowski. Członkowie zarządu pp. bt. En- 
der, K. KisieJniecki, inż. J. Krzymuski, mec* 
T. Ponitwicki i K. Zembrzuski.

Na zebraniu poruszono również sprawę 
fuzji z M onarchistyczną Organizacią W ło­
ściańską, która mimo dłuższych pertraktacji 
nie doszła do skutku. W  sprawie te j uchw a­
lono rezolucję, stw ierdzającą dobrą wolę i 
ustępliwość ze strony O. M. oraz przypi­
su jącą winę niedoprowadzenia do konsoli­
dacji ruchu raonarchistycznego MO. W ło ś­
ciańskiej. Rezolucja kończy się temi słow y:

W szystkie koła OM . stojąc niezłomnie 
przy czystości sztandaru pod którym od 
początku walczą, go!owe są na najw iększe 
ofiary i wytrwanie przy tymże sztandarze 
do ostatecznego zwycięstwa idei królew­
skiej. P od  sztandarem monarchistycznym 
niema m iejsca dla podziałów stanowych i 
republikańskiej stiuktury organizacji poli­
tycznych. Cały naród z królem, król z na­
rodem

Znów miljarder 
żydowski oszustem!

Drugie wydanie Barm ata.

Niemcy mają afeię nowego Barmata, o - 
czywiście żyda.

Oto wielkie wrażenie wywołało w Lipsku 
aresztowanie znanego kupca i wielokrotne­
go miijonera, ży d a  D aw id a B ie d e rm a n ­
na.

Firma Biedermann jest największą in n ą  
futer nietylko w Niemczech, ale i poza 

j Niemcami, szczególnie w Londynie, gdzie 
j ma swą centralę. F  rma ta ma swe oddzia­

ły w Europie zachodniej i w Ameiyce. Sam. 
Biedermann liczy obecnie łat 60  i pochodzi 
z Międzyrzecza w Polsce. Jako 18 letni 
ir i dzieńiec przybył do Lipska i dzięki e- 
nergji i zdolnościom uzyskał nlbrzymi ma 
jątek. Majątek Biedermanna jest oszacow a­
ny na 100 m iljo n ó w  m a re k  w  z ło c ie .

Aresztowanie nasłaoUo na skutek tego, iż 
f irm a  o s z u k a ła  w ła d z e  p o d a tk o w e  n a  
su m ę  2 m iljo n ó w  m a re k : Pozatenr jest 
B  edermann oSKerż<-iy o o s z u stw o , d o k o ­
n a n e  n a  p e w n e m  to w a rz y s tw ie  a se k u - 
ra c y jn e m .

Bied rmanna wypuszczono n3tychmi£St 
za kaucją jednego m.ljona marek.

Znów dostali po nosi©...
N o w e p ism o  g e n e r . s e k r e ta r z a  U n ji m ię d z y p a rla m e n ta rn e j 

d o  K o ła  Ż y d o w s k ie g o  w  W arszaw ie .
listy, to Komitet będzie obowiązany w szcząć 
dyskusję w tej sprawie...

Jestem  pozatem gr tów —  jak iuź 
wspomniałem w poprzednim liśc ie — zwró-

Strach żydów przed monarchistami.
Dlaczego żydzi obawiają się
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Proces żyda Barmata,
który w ciągu pół roku oszukał Skarb Państwa Niemieckiego na 

27 miljonów marek niem ieckich w złocie i pieniądze te przetrwonił. 
T ragedja ofiar w p lątanych  w  sieci niedoszłego rabina z Łodzi,

Gnegdaj rozpoczął się w Berlinie w kry­
m inalnym  sądzie moabickim największy 
proces o oszustwo, jakiego nie p rzep ro­
w adzały jeszcze żadne sądy europejskie, 
proces przeciwko Bam dtpw i i towarzyszom. 
W  obszernej sali w któiej rozegrywa się 
ostatni akt blasku i nędzy jednego z naj 
większych finansistów, ustawiono wzdłuż 
stołów i ław dla obrońców I ekspertów, 
długie regały a na nich stosy aktów i mate- 
rjału procesowego. Proces n>a trw ać dzie­
więć miesięcy, więc na ten czas warto u- 
rządzić się w sali przeznaczonej na prze­
słuchy po domowemu.

Główny oskarżony, trzydziestosiedmio- 
letni żyd Juljusz Barrnat pochodzi z Ro­
sji. Urodził się w Humaniu, guberni Kijow­
skiej. Rodzony brat jego Henryk stojący 
również na ławie oskarżonych, pochodzi z 
Łodzi. Juljusz m iał b y ć rabinem  i uczęsz­
czał do żydowskiego seminarjum w Lo 
dzi. Nie utrzymał się on jednak tam długo 
i wyemigrował do Holandji. gdzie zarabiał 
najpierw jako nauczyciel obcych języków, 
ńąstępnie jako dziennikarz. W  roku 1908 
założył sobie magazyn kupiecki.

Podczas wojny światowej zaczął do­
starczać żywność do Niemiec i odrazu 

^Stał się majętnym człowiekiem. Po rewolu­
cji rosyjskiej zjechała cala rodzina jego do 
Amsterdamu i wspólnemi silami zaczęto sta 
rać się o żywność dla Niemiec. Interes pro­
sperował tak doskonale, że już w roku 
1919 tym przeniósł się Juljusz Barmat do 

Berlina i założył tam przedsiębiorstwo, któ 
re wzrosło do fantastycznych wprost 
form. W  roku 1924 rozciągała rodzina 
Sarm atów  kontrolę nad przeszło 100 fa- 
brykami, przedsiębiorstwami handloweffli. 
Towarzystwami żeglugi morskiej i różnymi 
własnymi bankami w Austrii i Niemczech. 
W  połowie 1924 roku zaczęły jednak wzra­
stać długi w koncern e Barmata; wynoszą­
ce  w Pruskim Banku Państwowym 1 0 2 7  
niilj. marek mem w złocie i 200,888 b iljo - 
nów marek w banknotach.

, Kto zna stosunki niemieckie, wie dosko­
nale jak trudno b yło  wydobyć «’ jakimkol­
wiek banku niemieckim chociażby M k o  ma­
iły kredyt, S a rm a to w i przychodziło to  
bardzo ła tw o . Barmat z ciągał kredyt tyl 
ko dla tigo , a b y  w yłu d zać jaknajw ięcej 
pieniędzy, czy było potrzeba, czy me, acz­
kolwiek musiał przecież zda ać sobie do­
skonale sprawę, że nigdy nie będzie w 
e ta n ie  zw rócić  ta k  o lbrzy m ich  sum.

Zasiadający obok Barmata na ławie o- 
skarżonych urzędnicy bankowi wierzyli w

szczęśliwą gwiazdę Barmata i to spow odo­
wało ich rumę. O urzędnikach mniejszej 
rangi mówić me warto, ale widzimy tuż o 
bok Barmata byłego nadradcę finanso­
wego w Banku Państwa dr. Hellwiga. 
On włośnie starał się najwięcej o kredyty 
dla Barm ita i ma teraz odoowiadać za to, 
że daw ał się przekupywać. W transa­
kcjach rzeicupstwa i łapownictwa pośre 
dniczył m ęd<y Barmatem a dr, Dell wigiem 
niejaki Roślin zasiadający w oddziale pra­
sowym rządu Rzeszy. Rostin zapoznał Hell­
wiga z iakąś dziewczyną ze światka berliń­
skiego, która nrzed kilku dn ami popełniła 
sam obójstw o. Dr. Hellwig zakochał się w 
niej na zabó\ wyieźdial do wód i do Pa­
ryża dokąd B arm at wysyłał mu co kilka 
dni po 20.000 franków: Tysiące nie od­
gryw ały tu najmniejszej roli.

O bok dr. Hellwiga widzimy na ławie 
oskarżonych posła parlamentu niem. Lan- 
ge-Hegernaanna. członka partji centro­
wej zaoizyiaźnionego z ministrem poczt i 
telegrafów Hoefle, który zasiadałby również 
wśród oskarżonych gdy&y me popełnił sa ­
mobójstwa. L«»s nieszczęśliwego ministra

tego związany był ściśle z losem Hegerman- 
na. Barmat poznał ministra Hoeflego przez 
posła Hegermanna i przeprowadził z nitn 
odrazu transakcję kredytową, na 2 miliony 
marek niem, Za przeprowadzenie tych 5 
następnych transakcji otrzymał Hoefle raz 
8 6 0 0 0  raz 100 000 a w res-cia znowu 10$  
tys. marek, które wypłacił mu konsul Zy­
gmunt Lewin

Hoefle pochodził z bardzo ubogiej rodzi­
ny 1 pragnął kupić sob>e własny dom. Mło­
demu jeszcze niedoświadczonemu ministro­
wi, meznającemu ni bezpieczeństwa, jakie 
częstokroć kryje się na • iwie politycznej, 
zaczęto ofiarowywać kredyt., które też bar­
dzo chętnie akceptował Odv dostał się 
wreszcie w ręce  posła H egerm anna i  
B arm ata  — był ios jego przesadzony. Do­
szło do tego, że min. Hoefle zaczął zezwa­
lać na wypłacanie coraz wyższych sum po­
życzkowych z kasy pocztowej. W krótkim  
czasie —  w przeciągu zaledwie pół ro­
ku — zdołał B łrm at w yciągnąć z kasy 
tej 27 miljonów m arek niemieckich, któ­
re zaraz przetrwonił.

Oto tylko jeden, może nawet ' ie najcie­
kawszy wyciąg z rnaterjału oskarżenia prze­
ciwko Barmatowi.

Zaiste c lowiek. zachodzi w głowę, jak 
taki zwykły, pospolity żvd łódzki, mógł 
wywieść w pole tylu ludzi stojących  
bądź co bądź na najwyższych stanowi­
skach w Niemczech J  A.

Sza je i Mordki wykupują

Do oszą nam z Wołynia. Nad samą gra* 
nścą boiszewicką znajduje się Saposzyn  
jeden z najładniejszych majątków ziemskich 
z pałacem, o najlepszej glebie, o obszarze 
przeszło 1000 morgów. Saposzvn do me 
dawnych czadów należał do hr. M ieczysła­
w a ^omńsk’ego, -amieszkałego w Krako­
wie, ui. W ciska 9. Majątek ten niegdyś, 
jak też za czasów porozbiorowych był o 
stoją polskości.

Niestety — hr. Poniński kontraktem z 
dnia 23. 111. 1926 r., sporządzonym w kan­
celarii ni t^rmsza S 'ap iryw e L -o w ie , sprze­
dał ten  m ajątek Mordkowi Fin^eleteino 
w i rzekom o rolni'ow i z O stroga i Szaji 
Eisenbergow i za 46.000 dolarów, p ła ­
tnych  w 9 ratach ; po 46 dolarów za 1 
mórg. Naturalnie kupcy żydzi już dawno 
pr?ed zawarciem kontraktu, m ajątek ten  
między miejscowych Ukraińców rozpar­
celowali i te  raty  p łacą panu hrabiemu 
jego pieniądzmi.

ziemię
Znów jeden sprzedawczyk polski.

Pytanie jest czy żyd?i porobili jakie^ 
kontrakty z parcelantarm, bo zwyczajnie w 
podobnych wypadkach nie ro b ą  wcale 
kontraktów, lecz wydają ty k o  lerńiinatki* 
a grunt oddają w posiadan e, wychodząc ż 
założenia, że chłopu n e może nikt kupio­
nego gruntu odebrać. —  Sśqrb Państw a, 
zaś traci należytość przenośną, bo takich 
Kontraktów zazwyczaj nre zgłasza Się do 
wymiaru, a Skarb  tra c i krocie.

Czy wie o tem coś Ministerstwo Reform 
Rolnych, Urzędy Ziemswie, c y wie o tem* 
że rozmaite Mordki i Sziije tno^ą zaku­
pywać najpiękniejsze majątki i to jesz­
cze na k.esaćh?

T e polskie kresy, które opierały się hor­
dom tatarów, które przetrwały ? m  wanie 
Rosji, a ziemi? ich przesiąkła polską krwią, 
kurczą s ’e i giną obecnie t la p Iskoścl a 
Szaje i Mordki uwzięli się do wyniszcze­
nia tam  wszystkiego c  pols^ e.

m em t
Ską na gru i ie  polskim a pottm zwróćmy 
uwagę na dzi łalność międ ynarodową. Oto 
niektóre z c ekawszvch faktów:

1. Gdy d. 10 listopada 1 9 i8  r. w W ar 
szawie miały miejsce entuzjastyczne mani­
festacje z powodu rozbrojenia Żotdactwa 
pruskiego na ulicach miasta, jak notowała 
prasa poUk. było słychać głosy: precz z 
Polską, precz z wojskiem polskiem, precz 
z biaią gęsią (ironiczna aluzja do Orła B ia­
łego). Głosy te pochodziły ze sfer żydow­
skich (Ks. Kruszyński Żydzi i Kwestja ży­
dowska słr. 105).

Gdy Wilno zostało zejęte 2 0  kwietnia 
1919 r. żydzi byłi obwinieni o bardzo cięż­
kie przestęogł wa. W ctylko, że udowodnio­
no im c z y n n ą  p «  i o  c o k a z y w a ­
n ą  b o l s z e w i k o m ,  z d r a d y !  d e -  
n u n c j a n c j ę  w z g l ę d e m  p o l ­
s k i e j  l u d n o ś c i ,  kończące się wy­
rokiem śmierci, lecz s t r z e l a n i e  d o  
w o j s k a  p o l s k i e g o  z domów za­
mieszkanych wyląenie przez żydów. Obwi­
nionych o strze anie do w ojsk w liczbie 
kilkunastu, zupełnie zgodnie z przepisami 
prawa wojennego, rozstrzelano.

Dnia & maja 1819 r. żydowskie p isn ą  
Wdeń kie podawały ,że nie wojsko, leez 
mieszkańcy Polacy mieli strelać, mordować

Ks. Leon Łomiński. 15

Trak at Wersalski a żydzi
W stosunku do Polski i je j państwowo 

ś d  nienawiść Ź/dów objawiała się w szcze­
gólności w  okresie trwania pertraktacji po­
kojowych w trzech kierunkach.

Po pierwsze prowokowano ludność pol­
ską, tak w Polsce, jak również i zagranicą, 
*b y  wywołać ekscesy antyżydowskie i zo­
hydzić w ten sposób Polaków w oczach 
koalicji.

Po wtóre urządzali wielkie manifestacje 
izwfaszcza w Ameryce o charakterze anty­
polskim, aby usposabiać nieprzychylnie dla 
P o ’ski opinję świata.

1 po trzecie w okropny i niesłychany spo­
sób urabiali opinję antypolską za pomocą 
^rasy  wszechświatowej. Jakby na jakiś... 
danv znak tajemniczy w roku 4918, 1919 
I 192# trząsł się Paryż Londyn Nowy Jork, 
W iedeń., od antypolskich* wieców, prote­
stów, -skarżeń i potęoieó Cała prasa za­
graniczna zasypywana wówczas przez Ży­
dów antypolskiemi oszczerstwami roiła się 
od  uwłaszczających nam fałszów i niedo­
rzeczności.

Przypatrzmy s*ę prze 4ewszystkreir. tym 
faktom, które oświetlają działalność żydow-

i t d. Podawano liczbę ofiar na tysiąc (Ks 
Kruszyński kwestja żydowska str. 106.)

8. Jeszcze w czerwcu 1918 r. W ileńska 
iargonówka „Lezte Najer“ pisała w kwestjjl 
Litwy i } Wikta*.

„Tajem nicą publiczną jest. ie  Polacy 
zwrócili się do żydów wileńskich z propo­
zycją wspólnego działania za przyłącze­
niem Litwy do Polski... Dziękujemy aa 
polską moralność hotentocką w Europie, 
powtarzamy wyraźniej że nie mamy naj­
mniejszej chęci zostać „ p o l s k i m !  
ż y d a m i 8, chcemy mieć takie same 
równouprawnienie społeczne i narodowe, 
Jak i Polacy. Kultura żydowska jest star­
sza bardziej rozwinięta niż polska. Przy­
łączenie do państwa polskiego odrzuca­
my jednomyślnie, mając w Wilnie 7 5 .0 ^  
żydów, czyli liczbę żadną miarą ni* 
mniejszą, niż Polacy... Gdyby była m e­
wa o zmianie granic, to moglibyśmy sig 
zgodzić na rozmaite rozwiązanie byfe 
nie polskie. Gdyby wystąpiła tendencja 
oddania Wilna Polsce, wówczas musie­
libyśmy się zmobilizować cale żydostwe 

do obrony naszej Jerozolimy litewskiej."

Komentarzy chyba żadnych dodawać tw 
»ie potrzeba. * C d. n.



Nr. 5. „HASŁO NARODOWE*

Potworne zeiydzenle rzemiosła 
na Wileńszczyźnie.

Sm utne
Tygodnik „Czujnia Polska" podaje na­

stępujące dane statystyczne zażydzenia rze­
miosła polskiego na Wileńszczyźnie:

Najlicm iejszy w Wilni® fach krawiecki 
prawie w trzech  czw art>ch opanowany  
je»t przez żydów. W czaS'ch  przedwojen­
nych pracowało od 3 do 10 czeladzi u 
każdego majstra nieliczne warsztaty chrześ­
cijańskie były prawie niewidzialne i nie od 
grywały wielkiej roli; /5  pro« kiijcnteli 
chrześcijańskiej ubierało się u żydów.

Po wojnie zmieniło się na gorsze; 
* ,T Z',S gosoodarczy jak również drożyzna 
iokalu podatki, K asy Chorych, nadzwyczaj­
ne wymagania czeladzi doprowadziły d o te -

f1 że żydowstwo stworzyło tam Sobie swą 
rozolimę.

W powiecie Wileńskim na 276 .610  lud­
ności, jest rzemieślników 991 w tem chrze 
łcijan  625.

W  pow. Oszmiuńskim na 86 591 ludno­
ści Rzem ieślników jest 524  w tem chrze­
ścijan 812.

W  pow. Wtlejskiin ludności 124582 rze­
mieślników 1112 w tem »hr e śc ja n  517.

cyfry i fakta.
W  p w. Biaęławskłm ludności 6 .012 

rzemieśl. 519, w tem chrześcijan 822.
W  pcw. ŚwięPińskim  ludności 137066 

rzem ieśh ikó* 632 w tern chrześcijan 3z2.
W pow. D >« cńsk tn ludności 174106 

fzemieBlmków 820, w tem chrześcijan 476.
W  pow. Dumłowskim iudnoś i 118673 

rzemieślników 382 w tem chrześcijan 285.

W  pi szczególnych miastach jest rzemieśl­
ników:

W W iiejce ogółem 93  —  w tem chrześ­
cijan 14.

W  Dziśnie ogółem 116 w tem chrześci­
jan 18.

W Nowej W le jce dgólem 37 -  w tem 
chrześc jan 22.

W  Trokach ogółem 64  —  w tem ćhrześ- 
cijan 89

Widzirn, jak i panowane jest rzemiosłd 
przez ży towstwo w Polsce a w myśl n o­
wej ustawy przemysłowej, która została za­
łatwiona po myśii żydów, izemiosłu chrześ 
ciiańskiemu grozi ruina.

Czy Rząo nasz zastanowił się nad tem?

Co sio dzieje w całej Polsce?
% śm ien ica.

4 W obronie czci i sławy 
komisarza p. Hollendra.

W tych dniach otrzymał śmy i  Tvśm łeni- 
fy  kilkanaście listów i pism w Jktórych to 
pism ach oraz ośw adczenta^h ooo?rtycb do­
wodami, dokumentam' oraz sądowymi o d ­
pisami —  społeczeństwo tyś n en irk ie za­
biera gł s w sprawie zarzutów poruszo­
nych w korespondencji n-uczyciela z Ty- 
śm iem cy p. Stanisława Lauroka, zarzutów 
3k erowanych przeciwko k > n s *r/o vi rz ą ­
dowemu Tyśrmemcy p. Aut ntomu Hol­
endrow i. I tak otrzym l śmy <.b-żerne pi­
sm o od p. Marjana Ch rowskiego Stud. fi- 
łozofji syna mieszczanina z Tyśrriien.cy, da 
fei p sma od Zjed iocz  ma  .V\i S'czan Pol­
skich, Towarzystwa „Młodzież P o h k a " , z 
P olskie O rganizaci N aro 'o  j w Ty śmie 
'łicy, Ochotniczej Straży Pożarnej, ze sto 
warzyszonia przem ysłow y • R kodziein ków 
w szynkic pisma zaopatr one s eregiem 
podpisów i nieczęciami, dalej p smo adwo­
kata p .D r. Bazyieg> Ba^da z M master/ysk, 
l>. kom sarza rządowego iemi tł ickiej 
za czasów ukraińskich, pismo Powiatowej 
Organizacji Narodowej w Tłumaczu wraz 
z potwierdzeniem starosty p Popiela, 2 pi­
sm a z Wydziału Rady Powiatowej w Tłu­
maczu z podpisami komisarza rządowego 
Piotra Szczepańskiego oraz starosty p .P * -  
piela, dalej listy inz. p Wacława Skibniew- 
skiego, pismo pp. Chirowsk ego 5 Nicków- 
skiego założycieli i członków Zarządu Skarb­
nicy Kółek Rolniczych w Tyśm enicy, pl- 

z Przeł iżeństwa Stowarzyszenia Ku- 
$>ców i szynkarzy w Tyśm enicy potwier­
dzone przez Starostwo w Tłumaczu pismo 
z Towarzystwa łowieckiego „M yśliwiec" w 
Tvśrn<emcy oraz pismo z Kasy m ejsk ie j 
Magistratu m. T yśm ieticy .

Pragnąc na tem miejscu udzielić p e łn e j 
s h ty s fa k e ji ;  p. komis rzo Hollend- >wi 
sa  wytoczone przeciw kojnie mu przez p. Lau- 
euku n ie s łu s z n e  -  tak s ę  okazuje z do­
kumentów n arzu ty , nie mogąc zaś skut­
kiem braku m iejsca przyt iczyć In extenso 
wszystkich pism i listów (gdyż zupelmlyby 
•ne conajmniej 8  słion druku) postaramy 
wę poniżej w krótkości p o d ić  z pism tych 
wyjąiki najbardziej charakterystyczne:

I tak p. M a r ja n  C h iro w s k i w imieniu 
T o w . M ło d zieży  P o ls k ie j >raz c a łe g o  
je d n o c z o n e g o  m ie sz c z a ń s tw a  p o lsk ie -
<8® Stwierdzając, iz zarzuty przeciwko Ko-

misf rz >wi r>. H Hendro «i są k ła m liw e m i 
z p a lc a  w y s sa n e m i, o s z c z e rs tw a m i pi-
szt: „Na|b.r izi: j bulesną i krwawią ą ra­
ną dla mieszczan polskich w Tyśm ienicy 
jest ta ‘'t. że pr eciw urzęd tikowi — pol -  
kowi którego władze pom mo kilkakrotnej 
p rośby o rezvg ację nie chciały zwoln ć z 
zajmowanej pla ówki komisarza m asta i któ­
ry sam, będąc svnem nauczyciela specjalne 
dia nauczycielstwa tyśmienickiego s !ę za­
służył. odbudowując n emal z gruzów wszy­
stkie 4  budynki szkolne i gospodarcze i u- 
p osaia jąc je  odpowiednio w ctł/  potr ebny 
inwentarz —  podnosi zjadliwy głos nauczy 
ciel p. Lauruk, w Którego obronie kruszył 
kop,e i instancjonowal u władz obecnie 
lżony i zapi mnny. . .  pan komisarz. C y 
niewiadomo n. Laurukowi, żc ś viecy na­
rodowe w Tvśmienicy dawnoby zagasły, 
gdyby nie sziachctna ambicja iż* la me ner 
wy jednego człowieka stórv w ićzą niedo­
łęstwo i >|ą wolę pyskac-y spu eczny h i 
podjadków narodowvch, zakasał ięk aw y  do 
f>boty i z pomocą młodzieży mieszczańskiej 
zapala do życia myśli i s°rca gorącem sło ­
wem i wi rą w lepsze jutro? Czy poza 
ktlkudzie ięciu odczytami pana komisarza, 
poza ur/ąd/anemi przez niego wszystkiemt 
rocznicami narodowymi i p^za zorganizo­
wanym przez niego chórem młodzieży i kó| 
k em dram 4ycznem , ooza jego gorącymi 
przemówię ti^mi niemal w każdym tygodniu 
— zrobiono co u nas w Tyśm ienicy?"

Swierdza dalej p. Chirowski, iż budowa 
Domu Polsk ego, którego g!ównvm inicja­
torem był komisarz p. Holender, aibowiem 
on rozpoczątkował budowę postarawszy się 
o połowę potrzebnych materjató w, była rów 
niei jego zasługą. Dzięki komisarzowi ku­
piono dom Ssładm cy który siał się wła­
snością Polonji, dzięki niemu domy pp 
Litwory i Oleksiuka w rynku stały się wła­
snością chrześciiańską. Dzięki jego energji 
kilkadziesiąt morgów gruntu podmiejskiego 
dostało się mazurom w parcelacji.

Kłamstwem jest zarzut jakoby komisarz 
p. Holender peln ł w czasie rządów ukraiń­
skich służbę, p. Ho lender odmó .vil bowiem 
złożenia przyrzeczenia na rzecz Ukrainy, a 
wówczas akta i mapy z kancelarji sew. ka­
tastru komisja ukraińska z p. Bandem i T e r­
leckim na c ele zabrała do sądu. Niepraw­
dą jest jakoby komisarz rządowy konfisko­
wał kiedykolwiek w Składnicy wódkę, cho­
ciaż mimo obowiązującego plebiscytu skład­
nica alkohol sprowadzała, natomiast kilka 
razy konfiskowano wódkę we wszystkich 
bez wyjątku pokątnych szynkach żydow­

skich oraz w szynkowa) Franćiszki Schweft- 
zerowej, dzierżawiącej gospodę bezprawnie 
pod firmą składnicy. Prawdą jest że p. 
Tchórznicki podniósł przeciw  komisarzowi 
kilka zarzutów na posiedzeniu kom isji po­
rozumiewawczej, zw ołanej na prośbę sa ­
mego komisarza do lokalu Organizacji Na­
rodowej w Stanisławowie który poddał się o - 
rzeczeniu Sądu Obyw atelskiego z p. inż. 
Skibniewskim na czele, nie zgodzi! się zaś 
na członka sądu sędziego z Tłum acza p. 
Szajnę i w listopadzie 1926 wniósi skargę 
do Sądu Powiatowego w Stanisławowie 
U. IX. 15 28/26, P. Chirowski dodaje, iż 
„w najbliższych dniach nadeszle nam odpis 
wyroku, który zamknie usta oszczercom "

Nieprawdziwym jest zarzut, jakoby sę­
dzia Wawrzkowicz na poufnem zebrania 
Organ. Narodowej w Stanisław ow ie nazwał 
pracę p. komisarz i  war cholstwem. Rów nież 
zarzuty co do utworzenia „dzikiego Sokoła* 
nie są zgodne z prawdą. Komisarz zasto­
sował się bowiem d > życzenia prezesa okrę­
gu sokolego Dziekońskiego i rozwiązał dru­
gie gniazdo sokole. Sprawa kupna 15-m oc- 
gowego parku była jelnogłośnem  żądaniem 
całej Rady Przybocznej; park te i służyć bę­
dzie całej lądności m iejscowej. Nadmienić 
należy, iż w Tyśmienicy jest tylko 12 proc. 
żydów. Posądzanie komisarza o sympatie 
do żydów jest chvba fantazją, daj Boże, 
by tacy „przyjaciele" żydów w każdem 
mieście byli, napewno Polskę by wnet od- 
żydzono. Sprawa nie wypłaconych 30 0 . zł. 
Kierownikowi szkoły p. Z omkowi z Kasy 
Rady szk' h e j miejsc, ma swe źródło w 
tem, że p. Ziomek bez aprobaty R- Sz. M. 
na własną rękę kazał porobić rozmaite rze­
czy. Zresztą w roku ubiegłym jak i o- 
becnym budżet szkoły m iejskiej został w 
ca h śc i wypłacony, a nawet przekroczony 
P, Chirowski kończy swe pismo słowami 
„O  honor i dobrą sław ę naszego komisa­
rza i przewodnika jesteśmy spokojni"

Z braku m iejsca odkładamy omówienie 
pozostałych pism do następnego numeru.

R edakcja.

Zakopane.

Ja k  odżydzić 
Zakopane.

Ponieważ stwierdzonem jest ponad wszeł* 
ką wątpliwość, że zażydzenie Zakopanego 
postępuje i to szybkiem tempem, należałoby 
pomyśleć o środkach zap biegawczych. Nie 
m żerny dopuścić by Derla naszych Tatr —  
st lica letnia Polski doczekała się losu na­
szych innych mi st.

Przedewszystkiem odżydzić należy nasz 
handel. Są  pewne rodzaje handlu, kióry 
zupełnie jest w rękach żydowskich a tym 
jes t handel skór. Am jednego kupca z tej 
branży chrześcijanina u nas niema! Ręko­
dzielnik nasz — majster szewski z konie­
czności zakupy musi robić u żydów.

A czy nie można by założyć jakąś w spńł- 
dzielnię szewską -  chrześcijańską, któraby 
zaopatrywała wszystkich chrześcijańskich 
m ajstrów?

A gdyby i to nie było przeprowadzałoś, 
to  sprawą tą powinni się zainteresować 
hurtownicy skórni-chrześcijanie i uruchomić 
f<l;ę sw oją w Zakopanem. A solidny kupiec 
chrześcijanin bezwzględnie tu by się utrzy­
m ał

O  innych bolączkach pomówimy n astę­
pnym razem.

Nowy Targ.

Kto popiera żydów?
W  ostatnich czasach bania pękła z przed­

stawieniem. Niestrudzony prezes Sokoła p. 
Dr. Jan  Lisowski dał publiczności 3  przed­
stawienia: 1) Kłopoty pana Zlotopołskiego 
i 2 razy Betleem Polskie.

Praca czcigodnego m ecenasa nie p oszła  
na marne. Skąpem i siłami sokolemi «y do­
był z  materjalu miejscam i dość surowego 
maximum piękna. Również akademicka im -
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preza dla T .  S. L. wypadła świetnie. Na­
wet publika d ść dopisała, która dotąd 
zaw sze skarżyli się  na brak pieniędzy. 
Praw da! D zisiaj pieniędzy nikt za wiele 
nie ma. ale jeśli kogoś stać na chodzenie 
do C z y t e l n i  ż y d o w s k i e j  na u - 
k r a i ń s k i e przedstawienia, to ró wnież 
powinno się z ir l< ść  i na rzecz S o k o h , ko­
ścioła i T . S. L. O  tem winni pamiętać Ci 
urzędnicy, ich żony i o  — niestety —  ofi­
cerów e W oisk Polskich, którzy codz«eń 
odwied aią lokal „Cz/t. Ż ydow skiej"!

Panowie, czy was nie wstyd? Jeśli dalej 
popierać będziecie żydów, to was w dru­
giej korespondentjt po nazwiskach wymie- 
o my, dzisiaj z wielu względów dla was 
samych tego r ie czynimy. Jesteśm y dla was 
jako  P . laków, daleko lojainiejsi, niż wy 
sam i dl i s ebie.

B r z e s k o .

Wyjaśnienia.
Jak  d o n o si. nam nasz kt respondent z 

B r eska ostatnia k o re sp o n d en ci nasza pt.: 
„Jak walczy żyd fryzjer Ziegelman z Pola­
kiem " wywołała w Brzesku silne porusze­
nie. Pów nocześnie przeciwko tamtejszemu 
fryzjerowi Polakowi W l. Hetwikowi k tóre­
go nazwisko wymieniliśmy w powyższej 
korespondencji, rozgłaszane są  zarzuty, ja ­
koby on był autorem względnie inspirato­
rem tejże
CKóż w  im ię  p raw d y  s tw ie rd z a m y  n a  
te m  m ie js c u  k a te g o r y c z n ie  i i  p . W ł: 
H e tn ik  n ie  j e s t  a n i a u to r e m  a n i in sp i­
r a to r e m  k o r e s p o n d e n c ji  z  B r z e s k a , a -  
n i te ż  R e d a k c ja  n a sz a  n ie  z n a  p . H e- 
tw ik a . Autorem korespondencji wymienio­
ne) test nasz sym patyk z Brzeska, który o - 
pisał nem fakty tak, jak je  zaobserw ował. 
Nazwisko naszego korespondenta oczywiś­
cie zachowujemy w tajemnicy.

R e d a k c ja .

Kielce.

Sami zaźydzatny kraj.
Źle się unas dzieje. Żydzi robią co chcą, 

kpią sobie z nas i nawet z rozporządzeń 
władzy, a my ślepi nie widząc grożącego 
nam niebezpieczeństwa, cierpimy, narzeka­
my i na tem się  kończy.

W  Kielcach domy przechodzą w żydow­
skie ręce, sklepy również, do organizacji 
społecznych przenikają żydzi.

Jednem słowem  jest źle, lecz o tem kie­
dy indziej.

O becnie, czyniąc to z obowiązku oby­
watelskiego i narodowego, mam do zano­
tow ania fakt następujący, który w ostatnich 
dniach poruszył bardzo opinią społeczną 
m. Kielc. Mianowicie krav?ey chrześcijań­
scy  w Kielcach, drogi) uboczną, bo ?.cc„et 
przez żyda, doosedziek ckj. źo sarząd Z r lą s -  
ktt S t r z e le c k ie j,  ca  fc&Sbga e sa ła s fe t kap. 
p. L ecą  FesSorór/sss, sae óa£  ży­
dom do wy^uoseła racatSw ? <Ka ęzłoskór? 
Strz©;'-3, w ilości iśifaa lyzkjry 
w ięc zaicfer3$o«?a.ni Si*-''!'-f 1 i.11 -ł;0 O.
kapitan:. krawcy Fra^s as**; goę»c ' i  i\n; >  
s i  Ząc A , a by ^  c j  .> prr
dżiwośśi taj p- głoski, 
ttrz rśc ija n iils ić iy  Ł ; t . i_s 
po ;sduj®c, -.3 v.:- r y  z 
Sp3c o h *:; n i l  !i,

Kt£"Af i i  *.• grastzSJO f r / : r :  •;
p. kz-y-ionc, o‘ a . Ci jiśśaeiSŚe jng£f 
potrzebo®, d o i/ iz ^  ii i  e s  ;•.) o : • t-s-o.p-'-. 
trze ; ., bedz c  o i ... Łc . ;  »;v _. j  a  
f  r-f* s>it! 3 je?* ta  i ■■..?.>. te t? do

źli'' W UH O-3 Su U ' £ d . G / J  :> 
Ł iio  r : ! ie  v: > ;3 w ? J  ł-i^T/S rj-io- 
w ędry, cors© n icuio. „  z góry, 1/3 po
w ykończ; ńa zat-O - : ..u-., o r e m i  n ; -..o
aftći płatna po n/i .-a-r©
czasu. P. krrfuteu zachęci! ich zł. źs-nia 
efert i oświadczył, że w wyniku przetargu 
kióry ma się o j o j ć  I I  iub 12 stycznia b. r ,  
o czem będą powiadomieni —  najprzystęp 
n ie p z i o icita bę tzie przyjęta i że o wy 
różnienie oferty mogą się ubiegać.

W rezultacie krawcy złożyli sw e oferty, 
załączyli próbki materjału odpowiedniego 
gatunku wraz z zapewnieniem co do s o ­
lidnego wykonania roboty.

Tym czasem  przeszedł termin 11 i 12 
stysznia, a krawcy chrześcijanie zaw iado­
mienia żadnego nie otizym ali kiedy prze­
targ ma się odbyć. Zaniepokojeni, przy­
byli tedy do p. kapitana Fedorowicza i —  
o dziwo —  dowiedzieli się t d p. kapitana 
że sprawa jest już przesądzona a lb -w u m  
poriew aż nie przybyli na przetarg przeto 
całe zamówienie oddano żydowi Zajfm anc- 
wi, który ma wykonać nie tylko mundury 
lecz dostarczyć nawet czapki i pasy.

Nadmienić wypada że Zajfman n etylko 
nie jest czapnikiem ani rymarzem z zawo­
du. aby módz wykonać czapki i pasy, ale 
nawet nie jest krawcem, bo na tym fachu 
jako nie kraw iec niezna się, handluje na­

tomiast gotowymi futrami i ubraniami prze­
ważnie jako tandeciarz.

O baj krawcy na usprawiedliwienie p. ka­
pitana, są zdania że między mm e Zajfma- 
nem zachodz ć  może pokrewi ństwo sym- 
patji, w ten sposób że w łaściciel domu w 
którym mieszka p. kapitan — żyd Wygnań- 
ski jest rodzonym teściem Za fmana, więc 
łatw iej jest, nawet tylnetn wejściem — tra ­
fić żydowi tam gdzie jes t zysk, n żli Pola­
kowi, który niema możności użyć protekcji 
czy czegoś w tym rodzaju.

Smutny ten fakt św iadczy, jak bardzo 
jesteśm y zażydzeni, jak ws/ystko rebim y 
nie pod kątem interesu narodowego i jak 
w różny sposób wydatne pc parcie dajemy 
żydom, którzy w zanran ani nam ani P o l­
sce  nic nie dają.

B. Pustelnik.

Litwa w walce z żydami.
P o  objęciu rźądów na Litwie przez Sm e- 

tonę, przystąpili Litwini do odźydzania L i­
twy.

Na zasadzie rozporządzenia władz zaw ie­
szone zostały żydowskie Stowarzyszenia 
Sportowe: „Natan" i „H?kokh“. Rówmeżna 
prowincji policja zamknęła .ca ły  szereg zw. 
sportowych. W  wielu sportowych klubach 
przeprowadzone zostały rewizje.

W  dalszym ciągu odbywają się masowe 
aresztowania wśród studentów i robotników 
żydowskich podejrzanych o komunizm i or­
ganizowanie soisku bolszewickiego.

Rów nocześnie rząd przystąpił d<» oczysz­
czania urzędów z żydów Jednym z pier­
wszych urzędników usuniętych ze stanowi­
ska był prawnik żydowski Fridstein, który 
przez rząd poprzedni z- st«l mianowany 
członkiem Rady prawniczej przy minister­
stwie sprawiedliwości.

Rów nież Rabinow kz, poseł litewski w 
Stanach Zjednoczonych, żyd, został odw o­
łany ze swego stanowiska.

W Kownie zamknięta została żydowska 
rzeźnia rytualna.

Jak  widzimy, rząd litewski silną ręką roz­
począł odżydzać kraj cały.

Hymn żydowski zabroniony
w „żydowskie!” Palestynie.yy

Jakto? — zawoła czytelnik, przeczytawszy 
powyższe słowa. —  Czyżby możliwe? W  
żydow skiej Palestynie zabroniony hymn ży­
dowski?

A jednak tak jest. W  Palestynie, w tej 
„żydowskiej" Palestynie władze wydały or- 
klestrom  policyjnym zakaz gran ia  „H ati- 
kwy“ żydowskiego hymnu sjom styczne- 
80.

A oto drugi fakt ilustrujący dobitnie „ży­
dow skość* Palestyny:

Encyklopedja „Brytannik?." w swem naj- 
nowszem wydaniu, zamieściła wizerunek 
biało niebieskiej fiagi sjonistyćznej z ozna­

czeniem, że jest to flaga Palestyny. P rz e - 
ciwko temu zaprotestowała w telegramie do 
wydawnictwa Egzekutywa arabska w Pale­
stynie, oświadczając, iż flaga sjoim tvcziut 
w m iędzynarodow em  sensie nie m o łt  
być traktow ana jak o  flaga i ie  Liga Na­
rodów po wysłuchaniu opmji arabskiej e 
gzekutywy w sprawie flagi s jonistyczrej 
również potwierdziła, i e  flaga sjonistycc- 
na nie nosi urzędow ego charakteru.

W  odpowiedzi wydawnictwo encyki pe- 
dji. zapewniło, że w tych egzemplarzach,, 
które jeszcze ule zostały sprzedane błąd ten 
zostanie sprostowany.

Oto „żydowska" Palestyna...

Co się dzieje zagranicą?
Nieudały zam ach stanu na Łotwie.

V/ 5?:-żj8c s ^ o ś 3i W eiaicr, odiegtej o 26 
ktos. od E y -J soetąl o&egdaj w
v  aocf  raaibs*3 ciajra.* f?or. Ulica nu cfcele 
jea a ó j 3-gp  pa5*-«e atrzgiećw ' zają!
pscrfte, -sr- •‘.i-łis&l badycid k o t>
jówo. 1 . * • C".s r ; !;>
dc-; w-*5 ą  tera % Ry,ó mnzyh ezętć  garni- 
zcaii a pc? w a lc j sd cluco a a ś a d i
Zlik"'!-i z : ; : '} .

X? Li ps-liyęńyci) istnieją p m koK S- 
rita, £-3 £i. tea .ciófeoKasy aó:- :;.'! g roż­
ka, a ctan zif  j erga . : : ' y fasystowdstej.

Milicnj na germ anizację.
N a p o s f c O ' 'k o . a i r ” stz. !rr-

dsono. ż z Iw ■. .'i- ' w.vcw«dt'?-vgo, licąą- 
c<. . 5 3  r:. y r ., p. ■ •:  ̂ wydały
j*aą 17 r?rj. na ctia
Dokupiono 10 t/oęay ha ziL . n, d gran i­
cą poi . y, yy tchu 2s i  jes l a<£cja pomocy 
dla emigrantów ńieniiei.kich w Poloce.

Rzeź Anglików w Chinach.
W  Chinach rozpoczęły się rozruchy an- 

tyangielsicie. Zrewoltowane tłumy chińcz; y

ków wkroczyły do dzielnic europejskich we 
wszystkich prawie większych centrach chiń­
skich. U zbrojone bandy wtargnęły do do­
mów prywatnych ludności angielskiej. Setki 
zabitych i rannych padło od kul ch ńc?y- 
ków. W niektórych m iejscow ościach ilość 
zab:łv»k i raanych dochodzi do kilkuset.

W saigjscor/ości Fu-du-szan uzbrojone 
odd:-;i*?y Btndestóc/ chińskich rozbroiły za­
łogą a??gi»lafeą. Szeregowców i oficerów  dzie- 
Sifttkpn-©..:3. W S z a i w  .załoga angielska 
po o*'or>*5 soifeSa. wyparta z mia-
s z©*k wiająę x .bitych iran-
nycfe. R dty«ióm śit{3 ostrżeiłwńńo także z  
ar. \cA a«g c.*s'.. fii ię baKCiiotr^ i wojenną. 
p p 2b y d a jącą  v p ciiach  chińskich.

Bolszewicy na czele zrewoltowanych  
Chińczyków.

Rs^d angi jlak) stwierdził, iż rozruchy an- 
tyang clśkii* w Chinach sę dziełem rąk so 
wo>ót». Na- - czele uzbrojonych Hun ów 
ch iń si u 3 stanęli instrukta rzy sowieccy 
prz brani w wojskowe u.uformy th  nsk e. 
W szelkie dane wskazują na to, że ak .ta 
przeciwangielska została siarann e przy go 
towana przez czynnio  sowieckie w Chuid^h
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Ja k  żyd Schongut gospodarzy w Z. Z. K.
Halszy ciąg rewelacji z za kulis polityki Z. Z. K. w Krakowie.

• trzymać pozwolenie na prowadzenie bu­
fetu na własną rękę

Kontynuuiąc dalszy ciąg naszych rewe. 
®c|i na teraat stosunków ZZK. do żydów 
*3dmien>ć n a leży ,ic  pr?y ZZK. głoszą z try- 
®un że oni są tymi właśnie obrońcam< kia- 

= pracującej bez względu na narodowość, 
i dlatego pracownicy « szyst<ich galęd pra- 

gam ą się i wpisują do klasowych Związ- 
wów Zawodowych. Żyd i natomiast, którzy 
wiedzą o tern bardzo dobrze, że oni są na- 
łodern w narodzę, żerują tylko między 
weuświadomionemi masami, by swój wla 
uny i teres prowadzić. Na dowód oowyż- 
3zego niechaj posłuży następujący fakt:

Niejaki Rom>n SchOngut, który będąc 
członkiem PZK. n>e mógł tam prowadzić 

interesu, wpisał się do Związku 
■* ' starał się następnie wkręcić do Z a­

rządu. Kiedy mu się  to udało, zostało jemu 
• !eS °  Svnowi powie zone inkasowanie na- 
•eżytości za gry w karty, domina, bilardu 

-garderobę, kręgielnię itp. S^h&igut tak dłu- 
go  inkasowa! i goso idaro wał, a? członko­
wie wreszcie się zorjentow di i siłą faktu 
musia* Zarząd eh hutko bez rozgłosu p. 
Schflnguta od ty^h funkcji i sunąć. Źvd 
frda-łw niedał^za wygrana. St ra się dalej

Oprócz ty h vg/y-<tkich funkcji w ZZK. 
Scbbngut zatrudniony jest w kolejnictwie 
jako konduktor p ocągów , jednakowoż za­
miast jeź i  ić pełni sł iżbę w biurze i opo­
wiada i agituje między konduktorami, że 
on będąc w biurze jest w stanie wyrobić 
dla nich leps/y byt.

Należy jeszcze w dalszym ciągu w spn- , 
mnieć, iż w cza ie strejku w roku 1923 
ów żydek, (który m l wielkim zwolenn kiem 
strejku) z obawy, iż może zostać pocią­
gnięty do odpowiedzialności wkręcił s«ę 
podczas całeao trwania strejku do konsu- 
tnu kolejowego, rozdając dla strajkują ych 
chleb i m kę.

Należy nadto podkreślić, ie  przy każdej 
nadającej się sposobności urządzania za ­
baw, czy wycieczek, SchOngut ?e swym sy­
nem zawsze był czynny w bufetach i przy 
kasach.

Tak to ZZK idzie na rękę rozmaitym 
spryciarzom żydowski zerującym na bie- 
d iycb pracownikach Polakach

X •

Oszustwa żydowskich spedytorów
w Krakowie.

S p ó łk a  s p e d y c y jn a  ,,C ra c o v ia '
Krakowskie organa celne wykryły nie­

dawno wielką aferę przemyt dc?ą w znanej 
żydowsk ei f rm e spedycyjnej .Crac<>via“.

Dzięki energji naczelni<a urzędu celnego 
J  Zardeckirg < zdołano p rz y tk a ć  transoorty 
2  skrzynie je d w a b iu  w agi 200 kg. dekla­
mowanych jako bawełna. Skrzyń e zawierały 
oryginalną creoe de chine, która, wdług 
laryf /, w inna b y ć  o c lo n a  po 15.090 zł. 
«  100 kg ., podczas gdy baw ł m ne tka- 

podlegają opłacie tylko 750 zł. za 
j0 0  kg. Przesyłka ta była nad ma pod adre- 
Se,łl „Crac vu“

»C acovib“  jest znaną firmą żydowską.
W  skłnrt sió ł< i „Cracoy aa wchodzi c z te ­

r e c h  ydów  k ra k o w sk ich , k tó '7.y od kilku 
lat bez^ut cznie zabieg-ib o uzyskanie kon­
cesji spedycyjne’. Ody mianowicie w roku 
J9 2 I  Ministerstwo skarbu przvs'ą-)iło do 
k  mcesjon wania zawodów, na 54  firm sp e­
dycyjnych w Krakowie otrzymało koncesję 
ty ł-o  12 firm. „C racuva“, która posiadała 
-fa ta ln ą  o p in ję  przemytniczą już wówczas, 
koncesji tej oczyw iście nie dostała-

D ipiero gdy z począt-ciem roku ub. za 
*ządu p. Skrzyńskiego rozpoczęły s ‘ę per-

^ ząd angielski opierając się na ostatnich 
doniesieniach załogi ang eiskiej w Chinach 
wystosował d© ambasady rosyjskiej ostrą 
Hotę protestacyjną, w której wzywa odnoś- 

czynniki de natychmiastowego zaprze­
stania prowadzonej akcji przeciwangielskiej 
w Chinach.

Wyrok w procesie spiskowców  
katalońsicich.

. ^  procesie przeciwko Garibaldiemu ł ka- 
rai°nczvk(łm zapadł wyrok, skazujący M a- 

I, , ^iego na 2 łata więzienia 100 
iranków grzywny za przechowywanie bro- 
W, innych zaś oskarżonych na 1 miesiąc 
więzienia. 50  franków  grzywny, pozatem 

dzyscy oskarżeni mają zapłacić koszta
■ąaowe. Zabrana broń została skonfisko­
wana.

Drtima w  Mongolji.
Na at°p tek Mongolji wybuchła dżuma, 

Kto a ro ** '® rzy ił się z szaloną szybkością. 
Wszystkie dotychczasowe wypadki skończy­
ły się śmiertelnie. Rząd wysłał w okolice 
Irkucka nawiedzione zarazą specjalną eks» 
P dycię lekarzy d walki z eoidemją,

i j e j  m a n ip u la c je  p rz e m y tn icz e .
traktacje z żydami o ugodę, wyzyskali ten 
moment żyd/i z „Cracoy i" , bv wvmusić 
dh  siebie za  p ośred n ictw em  posłów z 
Koła żydowskieoo koncesję, ktąrą i tak 
otrzymali tylko pod warunkiem zmiany fir 
my na .K rak  >ws<a Cracovię“.

Przez kilka mfes;ęcv władze celne nie 
miały po wodu do interwencji, aż dopiero 
w  o sta frch  czasach firm i ta zaczęła zwra­
cać na sienię uwag* organów skarbowy h 
i zaczęto pilnie ią ob*er vo  * * ć .  Należy tu 
zaznaczyć, że kierownik krakowskiego u 
rzędu celnego p. Ja m sz Ż-u decki, zna *y 
jest zarówno w s/erokich sferach ku deck ch, 
jak I u władz mzeł >źony h ze- s-<-ej su­
mienności i nieubługama dla przemytników. 
T a sumienność pracy umożliwiła mu wy 
krycie przemycanego przez ,C rau  v ę “ tran­
sportu jedwabiu, przi/ z m znam e m ą  je --1 
rzęczą, że zaróvno w szystkie c e r ty fik  ty  
bvły sfa łsz o w a n e , ja k  i p ierw sza rew iz ja  
d a ła  p o tw ierd zen ie  na b a w ełn ę . D pie- 
ro superrp wi oa celna, p. /e -rowabz >na 
przez p. Źardeckiego, umożliwiła wykrycie 
przestępstwa.

Oto jak oszuści żydowscy okradają Skarb 
Państwa,

Kronika krakowska.
Pogłoski o zamierzonem  kupnie k a ­

mienicy od p. hr. Edmunda Ponińskiego 
przez żydów. Dochodzą nas słuchy, że 
żydzi noszą się z zamiarem kuoiema ka 
mieoicy przy ul. B  S'tuw ej Nr. 10 będą­
cej własnością p. hr. Edmunda Ponińskie- 
go. W  tym wypadku nazwisko powinno 
być gwarancją, że te zamiary nie będą zre­
alizowane. Wprawdzie wolno każdemu 
sorzedać lub dać sw iją własność, komu 
się  uzna za stosowne, ale etyka z drugiej 
strony stawia nieco ciasniejsze granice m i 
prawo cywilne, i wymaga, że nie należy 
sprzedawać nieruchomości obcym żywio­
łom.

Roćznica powstania styczniowego. Ce­
lem uczczenia rocznicy powstania stycznio 
wego odprawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo w k >ściele Marjackim w obecno­
ści przedstawicieli władz, weteranów pow­
stania 1863 r., kom nami związku strzelec­
kiego i oddziału legjomstów, oraz publicz­
ności. P o  nabożeństwie odbyta się w Ryn­
ku gł. defilada kompanii honorowej £0 pp. 
ze sztandarem i kompanji honorowej poli­

cji państwowej. W  szkołach krakowskich 
odbyły się poranki, na kłórvch nauczyciele 
wygłosili odczyty o powstaniu stycznio* 
wem.

Uniwersytet Jagielloński d la  iyd Sw *
Pod powyższym tytułem p s e  „Gł s Na-, 
rodu": O rngdaj zas edl charakterystyczny 
wypadem na Umwersvtecie w Krakowie. 
Mian->wcie redaktor „Now go Dziennika", 
r .  Kanft-r, zapowiedział we śr«»dę o godz. 
7 30 odczyt d a sw ouh wyznawców w sali 
Kuper ika. Tymczasem w sali tej odbywa­
ją  się we środy wykłady Studium pedago­
gicznego do godz; 9  wieczorem. Prawdo- 
p<\dob ue sekreta jat Umwe s*tetu prze->czyl 
ten fakt, bo trudm> przypuścić, by zgodzi! 
Się na w stizym ane wykładów dla p, Kam- 
pfera. Od g dz. 7 .3 0  wykład prof Zt4ła 
pizerywalo częste otwieranie drzwi. 0 4 .  
godz. 8 ma bvć wykład wychowania f i­
zycznego prof. W yrobka Tymczasem w cza­
sie przerwy wchodź- na katedrę jak*ś żyd 
z wezwaniem słuchaczy do opus-czenia sa ­
li, bo „sala jest nasza". Wezwanie to s s o ł-  
kalo s ę  z odruchowym pn testem polskiej 
części słuchacze* i słuchaczy. Udano się 
do prof. Wyrobka, oś adczaiąc mu, że sa­
li n kt nie opu*ci. Prof. W yrobi k óśw iad- 
czvł delegacji, że o decono mu przenieść 
wykład d innei sali, mn eiszei p męwaź 
jednak 200 słuchaczy w małej sali ^mn ścić 
się  nie noże, przeto wykład się nie odpę­
d z ę ! (Za nac/yć nał-ży, że przybył ch na 
od ?yt ż dów nie było wieCej, jak 20). Słu­
ch acie  iednak o w iadczvl, że z wykładu 
nie zrezygnują i od 8 — 9 będą czekać na 
wykład w sali K ipernik*. Tak się stało.

Z całej Polski.
M in is te rs tw o  p o c z ty  r e a k ty w o w a n e

Pre/ydi-t R/ultej dp sał UeKiet o utAio- 
rzeniu M mst rs;wa Roc.-t i Telegr<fów. 
Mmistrem n i now-ny zost ł pos»ł B gu- 
sła*r Miedz ń ki członek „Wyzw< len a“ .

L e w ic a  N. P . R . posel C szak  i Mast- 
kicwKz kt r y pi> wypankach majowych 
wysrąnil i N. P. R  t nie st-vOf'yli dotych­
czas żadnegi> ugrupowania partyjnego zgło­
sili lstow nie u p marszałka Sejmu utwo- 
rzenu* nowrg klubu poselskie 'O „Lewica 
N P R “ ii

P o g ło s k i o  p o d s e k r e ta r ja c ie  s ta n u  
d la  sp ra w  m n ie js z o ś c i n a ro d o w y sh  o-
z -s  ły w v V a r , c ,  H s io  + - z a  v- 
skie podają, iż na stm n«isk>  podsekreta­
rza unatrzony ma b 'ć senator Kali u-wsKi 
z nWv7.wolen'a".

ł C M I S K S a
Kino Sztuka
„Czarny pierot“

d ra m a t w  10 a k ta c h .
W  ro li g łó w n e j H A R R Y  P E E L .

Kino Wanda
1) „W IE L K I K S ią Ż E  HA W Y G N A N IU 0 

p rzy g o d y  k s ię c ia  r o s y js k ie g o .
2 ) „TA N IEC  W ŚR Ó D  P Ł O M IE N I0

d ra m a t.

Kino Reduta
„ S y g n a t ś m ie r c i*  ora mat w 6  aktach. 

„ M ary n arz  w b re w  w o li"  z H-mrv Loyd.

Kino Promień
„Trujący czar"

d ra m a t w  10 a k ta c h .
J e d e n  z p rz e d ś m ie r te ln y ch  film ó w  

R u d o lfa  Y a le n t in o .
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N A J L E P S Z Y  K O N I A K  

w  o ry g in a ln y c h  f la s z k a c h  d o  P o łs k ! im p o rto w a n y
& F. MARTELL

R»k założenia 1715.

Czy wiecie że...
...Pisma amerykańskie donoszą o donio­

słym wynalazku c-ra  Bałiy, któremu udało 
się otrzymać cukier z pewnych przez niego 
wynalezionych składników, działając na nie 
promieniami ulirafioletowemi. Sztuczny cu­
kier nie różni się mczem od cukru, w ytw a­
rzanego z trznnv, względnie buraków cu­
krowych, w s c  ególności nie ustępuje on 
zwykłemu cukrowi w niCzem, ani smakiem, 
ani w artością spożywczą.

...Porucznik lotnictwa włoskiego p. F rerf 
zbudował spadochron tak lekki i mały, że 
rfożony n ieści się w kieszeni płaszcza. W y­
nalazca zaopatrzony w ten spadochron kie­
szonkowy, wyskoczył z samolotu unoszące­
go się na wysokości l .*00 stóp i wylądo­
wał szczęśliwie. Zdaje się jednak, ze nie 
znajdzie wielu naśladowców.

— o —

...Pukanie do drzwi należało niegdyś do 
złego tonu. Bon ton nakazywał drapać w nie. 
i ła  drzwiach królów francuskich wisiał w 
tym celu specjalny grzebień

— o —
...New York Edison Company posiłkuje 

się turbogeneratorem o sile 3 0 0 0 0  HP. zu­
żywając dziennie 400  ton węgla.

...W ynalazcą naparstka jest złotnik amster­
damski Betschoten (1664).

...Na kilometr kwadratowy przypada w 
Berlinie 32/ 00  mieszkańców, w New Y or­
ku —  tylko 6.000.

...W ynalazca cylmdra Hetherlngton ska­
zany został na 50  fantów kary za wywoły- 
nje zbiegowiska, gdy pierwszy raz (1797) 
Wkazał się w tym stroju na ulicy.

——o—-
...Alfabet haw ajski ma 12 liter, tatarski 202.

...Bibljotekarz Akademji francuskiej Petit- 
Radel był na dworze Ludwika XVIII oficjal­
nym ekspertem... brzoskwiń.

— o —
...Lekarze japońscy uznali w r. 1894, że 

powodem choroby matki cesarza Mutushito 
jest wprowadzenie kolei żelaznych^

...Prezes uniwersytetu Columbia w Nowym 
Jorku, Mikołaj Murray Butler, napisał spra­
wozdanie z rocznej d*i łalności tego uni­
wersytetu w jednem zdaniu, obejmującern 
6 stronicach drukowanych 1.743 wyrazy, 
125 przecinków i średników i 32 pauzy.

Słynny angielski fabrykant po> ztówek ilu­
strowanych Adolf Tuck zmarły przed kilku 
miesiącami zostawił testament który w tych 
dniach został opubikowany.

Zapisał on '"iększą część swego majątku, 
wynoszącą 320 .000  funtów swym ^dzieciom 
z tym wyraźnym zastrzeżeniem, że nie za­
wrą małżeństwa z osobami wyznania ^ży­
dowskiego. W  przeciwnym razie dzieci ̂ je ­
go będą wydziedziczone.

...W  Angtji przystępują obecnie do ^spo­
rządzenia filmów, które przedstaw iają bicie 
serca ludzkiego. Obrazy mają być: skonstru­
owane przy pomocy promieni Roentgena 1 
specjalnie zbudowanej kamery filmowej.

RESTA U R A CJA  
kolejowa I. i II. kl.
w K ra k o w ie  n a  D w o rcu  G łó w n y m  
o tw a rta  p rz e z  c a łą  koo i d zień
p o le c a  P  T .  p od różn ym  n a jle ­
p sz e  i n a jsm a cz n ie jsz e  p o traw y , 
znane z d o b ro c i w c a łe j P o ls c e . 
K u ch n ia  pod zarząd em  znanego 
m istrza  k u lin arn eg o  o sław ie  eu­
ro p e js k ie j T u  m ożna p rz y je ­
m nie sp ę d z ić  cz a s , c z e k a ją c  na 

o d e jś c ie  p ociąg ów .
Szybka obsługa. Ceny bardzo nizkie.
O liczne odwiedziny P. T. Publiczności 
u p rw z t Z A R Z Ą D .

P o s z u k u je  d z ierżaw y  w ię k s z e g o  p o lo ­
w a n ia  z d o g o d n y m  d o ja z d e m  k o le jo ­
w y m . Z g ło sz e n ia  p o d  sz y frą  „M io t" 
d o  A d m in is tr a c ji  „H asła  N a ro d o w e g o ".

Reklama dźwignią 
handlu!

B ro w ar O k ocim sk i
p o le c a  s w o je  w y ro b y :

Marcowe 
Eksportowe 

Porter.

Wincenty Ja n  Graff
W y tw ó rn ia  ta p ic e r s k a  i s to la r s k a .

wykonuje i dostarcza meble a mianowicie: 
sypialnie, jadalnie, gabinety męskie, meble 
klubowe, salony, kompletne urządzenia dla 
hoteli, will j pensjonatów , urządzenia ku­
chenne, sklepowe, materace, naprawy i tp 
w zakres tapłcerstwa i stolarstwa wchodzące

Ceny konkurencyjne, warunki dogodne,
K ra k ó w , u lic a  F lo r ja ń s k a  L. 37.

W ejście  od ulicy Pljarskiej L. 19, I. p,

K R V N I C II
Sprzedam willę nie całkowicie ukończoną w  
której mieści się 18 pokoi. Pozatesa 8 pokoje. 
W suterynach nadające się teź na kuchnię Ł 
piwnice. W  całym budynku jak również w su 
terynach znajdują się obszerne korytarze, W  
około budynku balkony. Cała budowa nadaje 
się na pensjonat. Odległość 5 minut od dwor­
ca kolejowego. Na wzgórzu wśród pola i ziele­
ni, Widok prawie na całą Krynicę. Do sp rze­

dania zaraz; cena przystępna,
Ądres Piotr Łapka, am eryt. kolejarz. Krynic* 

Bliższa wiadomość w budce kolejowej 
P. Cieślaka na stacji kolejowej.

Bardzo zdolny, rzutny energiczny i elegan­
cko prezentujący się długoletni restaurator,, 
poszukuje dzierżawy lub spółki, restauracji,,, 
kawiarni, hotelu, pensjonatu, kasyna lub 
sokoła. Zgłoszenia: Rozwojowtec. Restau­
racja kolejowa. Sianki. M ałopolska

Z d o ln eg o  ak w izy to ra  do zb ieran ia  o g ło ­
szeń  za w y so k ą  p ro w iz ją  p o sz u k u je  W y d , 

arod . Z g ło sz en ia  o s o b is te  c o -H a sła  N aród, 
d zienn ie  m iędzy god zin ą  5— 7 w iece ;

SANATORJ UM
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

W Z A K O P A N E M

i

T e le fo n y : Z arząd  2 , P o r t je r  7.
Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera.

O tw a rte  ca ły  ro k  dla o só b  w y m ag ający ch  le cz e n ia  w zgl. od poczynku  
C en y  w raz o p ie k ą  le k a rsk ą  od 15 zł. S z c z e g ó ły  w ilu stro w an y ch  p ro ­
sp e k ta ch , k tó re  w y sy ła  na każde żądanie Z A R Ź Ą D .

Rozszerzajcie „Hasło Narodowe"!

Adres Redakcji i Administracji:
K raków , pl. Matejki i. 7. 1. p.

Telefon nr. 4270 —  Konto czek. 405.585

Oddziały: L w ó w , Rozwój, Legionów3. I . p. w podworcu 

na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna
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